
Rok IVi». 4.

DZIENNIK URZĘDOWY
c. k. R ady szkohaej krajow ej w Galicyi

R edagow any w  c. k. Radzie szkolnej krajow ej.

Wydany dnia 3. k w ie tn ia  1916.

\  ieeprczydent o. k. Rady szkolnej kratowej Dr. Ignacy Dembowski, 
który z końcem ubiegłego roku zaniem ógł, n ie pow róciw szy mimo dłuż­

szego leczenia i wypoczynku do zdrowia o tyle, by módz ponow nie objąć 

urzędowanie, zniew olony b y ł w niąsć prośbę o przffiiesienie w  czasow y  

stan spoczynku.

Reskryptem z dnia 16. marca 1916  1. sM )/K. l T. M. Pan M inister 

W yznali i Oświaty do prośby tej sio pT zfcljd ił i przy tej sposobności 

wyraził mu najgorętszą podziękę i najzupełniejsze uznanie za pełną po­

św ięcenia i św iecącą wzorem  gorliw ość, którą dla dpbra szkolnictwa ga li­

cyjskiego rozwijał zawsze, a w  szczególności także w śród ciężkich w a­

runków epoki wojennej, tudzież za pełną'"niepospolitych zasług działalność 

w dziedzinie ałhm nistracy1' oświaty.

N r .  4. 7



38

Wiadomości osobiste.
Jego  Ces. i Król. A posto lska Mość Najwyższem pism em  odręcznem z 2. 

m arca b. r. raczył najmiłościwiej nadać  Józefowi Ciepjbroniewuezow i, c. k. inspekto­
rowi szkolnemu okręgowemu z Rzeszowa, pełn iącem u obowiązki w gubern ii  woj­
skowej w Lublinie, w uznaniu  jego znakomitej służby w specyalnem  zatrudnieniu, 
złoty krzyż zasługi z koroną n a  wstędze medalu waleczności.

Jego  Ces. i Król. A posto lska Mość raczył najmiłościwiej nadać Stanis ław owi 
Niedzielskiemu, dyrek torow i szkoły wydziałowej męskiej i k ierownikowi M agistra tu  
w Sanoku, w uznaniu  wybitnie patryotycznego i ofiarnego zachowania się wobec 
nieprzyjaciela,  złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu waleczności.

Jego  Ces. i Król. A postolska Mość Najwyższem postanow ieniem  z dn ia  8. 
lutego b. r. raczył najmiłościw iej nadać katechecie gimnazyuin w Żółkwi, ks Ka­
rolowi Zwolińskiemu, kapelanowi pospolitego ruszenia przy 129. brygadzie p ie ­
choty, za dodatn ią  działalność w służbie wojskowej, srebyny krzyż zasługi dla 
duchownych.

J E .  P a n  M in is te r  W yznań  i Oświaty przyznał radcy szkolnemu Juliuszowi 
Ippoldtowi, profesorowi akademii handlowej w Krakowie, VII. klasę rangi.

J E .  P a n  M in is te r  W yznań  i Oświaty przyznał Tomaszowi Dutkiewiczowi, 
profesorowi g imnazyuin I. z polskim językiem wykładowym w Tarnopolu  i P io trowi 
Niebieszczańskiemu, profesorowi gimnazyuin w Buczaczu, VII. klasę r a n g i ; a p ro ­
fesorom dr. Oserowi Oziaszowi Prostowi w g im nazyum  w Brodach, dr. Ju lianow i 
Tokarskiem u w gimnazyuin VI. we Lwowie, dr. M aryanowi Jane l lem u  w g im n a­
zyum V1TI. we Lwowie i Janow i P ollnerow i w gimnazyum w Wadowicach, VIII. 
klasę rangi.

P rezydyum  c. k. N am ies tn ic tw a przyznało Grzegorzowi Zarzyckiemu, n a u ­
czycielowi szkoły ćwiczeń w c. k. sem inaryum  nauczycielskiem męskiem  w S ta­
nisławowie, za 40-letn ią w ierną służbę medal honorow y ustanowiony z okazyi 50- 
le tniego jubileuszu najmiłościwszych rządów Jego  Ces. i Król. Apostolskiej Mości.

C. k. Rada szkolna krajow a wyraziła  W i który i Schwarzowej, nauczycielce 
kierującej 6-klasowej szkoły żeńskiej w R oha tynie ,  przy sposobności przeniesienia 
jej na  w łasną  prośbę w sta ły  s tan  spoczynku, gorące podziękowanie za przeszło 
40-letn ia sum ienną  i w yda tną  prace w zawodzie nauczycielskim./ ° U o o

C. k. Rada  szkolna krajowa zatw ierdziła  w zawodzie nauczycielskim, nadając  
im ty tu ł  profesora, nas tępujących  rzeczywistych nauczycieli w szkołach ś redn ich :

Józefa K aniaka w szkole realnej w Ja ro s ła w iu ;  L udw ika Czecha wT g im n a ­
zyum w Nowym T a rg u ;  A ntoniego  Krzanowskiego w g im nazyum  w Gródku J a ­
g ie l lońsk im ; Adolfa Ja ś la ra  w szkole realnej w Tarnobrzegu.

C. k. Rada szkolna krajowa zam ianowała zastępcami nauczycieli w szkołach 
ś r e d n ic h :

dr. Ludwika Stolarzewicza w filii g im nazyum  św. Jacka  w K rakow ie; A dam a 
żnam irow skiego  w g im nazyum  w B o c h n i ; J a n a  Mazura wr g imnazyum II. w Rze­
szow ie; R om ana Kozickiego w gim nazyum  w J a ś le ;  Zdzisława Babiarza - London-
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skiego w gimnazyum w M yślenicach; E d m u n d a  Gorzejewskiego w gimnazyum I. 
w Tarnowie.

0. k. Eada szkolna krajow a p rzen iosła  zastępcę nauczyciela Leona Płoszew- 
skiego z g im nazyum  rea 'nego  w Krakowie do szkoły realnej w Żywcu.

Z m a r l i :
Kazimiera z F il iń sk ich  Aleksandrowiczowa sta ła  nauczycie lka 4-klasowej szkoły 

żerisKiej im. król. E lżb ie ty  w Buezaczu, zm arła  dn ia  29. maja 1915 w 43. 
roku życia a w 23. roku s łużby;

Eufrozyna z Hubickich A ntonow ow a ty m c z a so w a . nauczycie lka 2-klasowej szkoły 
w Jjobrohostowie w okręgu drohobyckim, zm arła  dnia 22. lipca 1915 w 24. 
roku życia a w 5. roku s łu ż b y ;

Sew eryna Boehlke s ta ła  nauczycielka 1-klasowej szkoły w Skniłowie w okręgu zlo-
czowskim, zm arła  dnia 23. lutego 1916 w 27. roku s łużby:

Ja n  Bojarski s ta ły  nauczyciel kierujący 2-klasowej szkoły w Parehaczu  w okręgu 
sokalskim, zm arł dnia 8. lutego 1916 w 48. roku życia a w Se. roku s łużby; 

Marya Jace jkow a sta ła  nauczycielka 4-klasowej szkoły w Nowosiółce w okręgu 
podhajeckim, zm arła  dnia 12. l is topada Ufl.4 w 31. roku życia;

Adam M ałkowiak tymczasowy nauczyciel 1-klasowej szkoły w Mirocinie w okręgu 
przeworskim, zm arł  dnia 28. lutego 1 9 J 6 w 26. roku życia a w 5. roku służby; 

A n ton ina  Mazurkiewiczówna tymczasowa nauczycielka szkoły wydziałowej żeńskiej 
w Buczaezu, zm arła  dnia 11. października 1915 w 33. roku życia a w 13. 
roku s łu ż b y ;

W ładysław  M ułka tymczasowy nauczyciel 1-klasowoj szkoły w S krzypnem  w okręgu 
nowotarskim, zm arł  dnia S. października 1915 w 27 roku życia a w 5. roku 
s łu ż b y ;

Franciszek Rysiewiez nauczyciel szkoły ćwiczeń w c. k. sem inaryum  uauezyeicl-
skiein męskiem w Krośnie, zm arł dnia 9. m arca 1916 w7 47. roku życia:

A dam  Słomka s ta ły  nauczyciel kierujący 4-klasowej szkoły w Tartakowie w okręgu 
sokalskim, zm arł dnia 1. lu t jgo  1916 w 49. roku życia a w 80. roku służby.

Organizacya szkół.
JE .  P an  M inis ter  W yznań  i Oświaty resk ryp tem  z dnia 3. m arca 1916

1. 4850 nad a l  klasom 1. do VI. miejskiego realnego gimnazyum żeńskiego im. 
król. Jadw ig i we Lwowie prawo publiczności n a  la ta  szkolne 1915/16 i 1916/17.

Książki szkolne.
0. k. Rada szkolna krajowa zaliczyła podręcznik p. t. „Józef S teiner ,  Dr. 

A ugust  Scheindler,  Zygm unt Samolewicz. Ćwiczenia łaciliskie d la klasy II.  W y d a ­
nie siódme n a  podstawie w ydania piątego, opracowanego wspólnie z Franciszkueir 
P róchnickim, przygotował A leksander  Frączkiewicz. W e Lwowie, nak ładem  Tow a­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych 1916“ w poczet książek dozwolonych do użytki 
yf galicyjskich szkołach średnich . Cena egzemplarza oprawnego 2 K 40 h.

\
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Wiadomości statystyczne.
Wynik egzaminów kwalifikacyjnych odbytych w roku 1915.

a) Egzam inu kwalifikacyjne dla nauczycieli szkół ludow ych:

K om isya  

eg z a m in a c y jn a :
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w  Bochni .............................. egzamin nie odbył się

w B r z e ż a n a c h .................... 33 3} 3! ■■

w B u c z a e z u ......................... W n 33 5)

w J a ś l e ................................... n 33 33 11

w K o ł o m y i ......................... i U 12 1 1 1 12 — --- —

w K rakow ie  . . . . . . 28 187 ■215 26 172 198 2 15 17

w K r o ś n i e .............................. 5 7 12 5 7 12 — — —

we Lw owie . . . . J2 32 34 2 32 34 — . — —

w P r z e m y ś l u ......................... 4 24 28 4 20 24 — 4 4

w K z e s z o w ie ......................... 2 7 9 o 7 9 — —

w S a m b o r z e ......................... 4 6 10 4 6 io — — —

w S o k a l u .............................. egzamin nie odbył się

w S tan is ław ow ie 4 12 16 4) 12 15 1 — 1

w T a r n o p o l u ......................... —

w T a r n o w i e ......................... egzamin nie odbył się

w Zaleszczykach . . . . 33 33 ’3 „

Razem . . . 50 286 336 47 267 314 3 , 19 22

b) Egzam inu kwalifikacyjne dla nauczycieli szkó ł w ydziałow ych :

w K r a k o w i e ......................... 5 18 23 3 13 16 2 5 7

we Lwowie ......................... 1 4 5 1 4 5 — _ | __

Razem . . . (i 22 28 4 17 21 I  1 5 7

N a k ła d em  fu n d u szu  szk o ln ego  krajow ego.
Z d ru k a rn i  W ład y s ław a  Łozińskiego we Lwowie, pod zarządem J. N iedopada.
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Ustąpienie wueprezyDenta Rady szkoluej krajowej 
Dr. Ignacego Dembowskiego.

\  iceprezydeut Dr. Ignacy Dem bowski w ystosow ał z powodu sw ego  
przeniesienia, w  czasowy stan spoczynku następujące pism a:

D o C złon k ów  i u rzęd n ik ów  Rady szk o ln ej krajow ej.

Po wieloletniej pracy w  Kadzie szkolnej krajowej zniew olony jestem  
oderwać sic czasowo od obowiązkow, które były um iłowanem  zadaniem  
m ego życia.

W ostatnich czasłioh wojennej grozy i niedoli, co kraj nasz przy­
gniotła, a w śród rzeszy -uchodzących z niego przed w rogiem  zapędziła 
w  obczyznę liczne zastępy natiSfycielsftwa i uczącej się młodzieży, praca 
ta była osobliw ie żmudna, odpowiedzialność z nią złączona szczególnie 
ciężka a sprostanie jej w ym agało od w ładz™  powołanej do opietci nad 
sprawam i żywotneu i Robrem duchowcm tych tłum ów najwyższego na­
pięcia w oli i w ytężenia kił w szystkich.

N ie mając sobie do w yrzucenia większych win rozm yślnego zaniedba­
nia jestem przecież aż nadto świadom, ile było nieuniknionych braków ' 
i niedoiiiagań w tern goraczkowem  urzędowaniu najświeższej doby, kiedy 
ściśle Ucząca i obm yślająca rozwaga nie zawsże m ogła nauażyć głosow i 
serca wzruszonego bezmiarem klęski, jak dalece szezeje chęci nie dosię­
ga ły  poziomu wm niejącego przed niemi celu jak bardzo niedostatecznie 
zdołałem w yw iązać się z zadania, którem nas chw ila ^historyczna obar­
czyła.
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Jo/cli jednak mimo spiętrzenia niebyw ałych trudności udało nam sic 
coś dobr% o zdziałai'-, nie jedno złe odwrócić lub zmniejszyć, rozprószo­
nych skupie i dźwignąć, odbudowę nauki i w ychow ania w  kraju  podjąć, 
jeżeli te zabiegi rnimo skrom nego wyniku spotkały się z tylu pięknymi 
ofgawami przychylnego uznania a naw et gorąeej wdzięczności —  wiem 
dobrze, konm to powodzenie przypisać Sie godzi.

tJznania tego i podzięki część przew ażna należy się moim szanownym 
i dzielnym W spółpracownikom , którzy rozum iejąc ogrom ną wagę i na­
glące potrzeby chwili a pojm ując swój obowiązek idealnie, oddawali na 
jegp usługę całą sw ą energie, zdolności i w iedż|. ofiarowali mu czas 
swój Cały, gorliwością, zdwojoną w m iarę rośnących trudności i w yła­
niających sio npwycb zagadnień w yprzedzał’ moje myśli i wezwania, 
wspierali m nie niezm ordow anie rafią, czynem, poświęceniem.

N ic dziw też., że 'bezpośrednie wrażenie ostatniego okresu naszej dzia­
łalności w ystępuje w tej chwili szczególnie wybitnie, nie może jednak 
oczyw iście przyćm ić w spom nienia lat poprzednich, u których wśród zw y­
czajnych, praw idłow ych warunków toczyła się i ro zw ia ła  dla dobra na­
szej szkoły  i ojczyzny wspólna praca ze wszystkim i szanownym i Panami, 
którzy byli powołani do uczestniczenia w  niej jako członkowie Pady, 
oraz jako urzędnicy i funkeyonaryusze spełniający zadanie przypadło im 
z m ocy .przepisów i powziętyeh uchwał.

Pamięć tej wspólnej pracy oraz żyw a wdzięczność za doznaną ży­
czliw ość i wydatną pomoc potęgują mój żal przy obeenem rozłączeniu. 
,Łagodz: go wszakże nadzieja, że życzliw ość nic* ustanie, że sh w ezeł 
wspólnych usiłowań, dążeń i celów nie rozerwie, żc^ ręd zej czy później, 
w  tych lub w iniymli warunkach, dano mi będzie, szanowni i kochani 
Panowie, zetknąć sio lub złączvć z W ami w służbie tej samej drogiej nam 
spraw y a w każdym razie cieszę ć sic pom yślnym i J |j wynikam i, cieszyć  
W aszem powodzeniem .

Gorącej mej podzięki i życzeń serdecznych lepiej streścić nie zdołam, 
jak w  prostych, przez wiem uśw ięconych słowach, które z serca płyną: 
Bóg Wam za] dać a na drodze dalszego życia w e w szystkiem  szczęść-!

Ignacy Dembowski,

W Krakowie. 23. marca 1916
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D o D yrek torów  szk ó ł śred n ich , p rzem y sło w y ch , A kadem ii H andlow ych  

i sem in a ry ó w  n a u czy c ie lsk ich  oraz do P rzew o d n iczą cy ch  Rad szk o ln y ch  

o k ręg o w y ch  i In sp ek torów  szk o ln y ch  o k ręg o w y ch .

Przekonawszy się. żo stan mego zdrow ia mimo dłuższej przerw y
w pełnieniu obowiązków nie pozwoliłby mi na podjecie ich z taka nsil- 
nością i wytężeniem, jakich nasze szkolnictwo teraz więcej niz kiedykol­
wiek nieodzownie w ym aga, zniewolony byłem  prosić o czasowo zwol­
nienie ze służby.

Wobec uwzględnienia tej prośby przychodzi m i lubo z ciężkicm ser­
cem oderwać się od um iłow anego pola pracy, rozstać z licznym  zastępem
towarzyszy, którzy je  ze mną uprawiali a między którym i tyle sił
dzielnych i zasłużonych zdobyło sobie chlubne stanowisko w  szkole 
i społeczeństwie, u mnie zaś zaskarbiło sobie szczerą wdzięczność i po­
ważanie.

Pragnę w  tej ch w i tą drógą przynajmniej złożyć Tym  przedewszy- 
stkiem, którzy w  szkolnictwie przodujące zajmują stanowisko, gorącą po­
dzięko. za gorliw ą i „skuteczną ponjjjŁ jakiej od nich doznawałem w cza­
sie m ego urzędowania w Radzie szkolnej krajowej.

Pragnę ich sam ych a za ich pośrednictwem  w szystkich pracujących  
pod ich sterem, zapewnić, żc nie zrywając i nie m ogąc zerw ać drogich  
m i w ęzłów  łączących m nie ze sprawą ośw iaty i w ychow ania nie zdołał­
bym  też żadną m iarą rozerw ać duchowej .spójni z pracownikami, którzy 
tej wielkiej sprawie służą poczciw ie i pożytecznie,

Pragnę irtli zapewnić, że ich dola. jak dotychczas, tak też nadal naj­
żywiej obchodzić m nie bedzie. że na sercu bedzie mi zawsze cześć i dobre•j  j  ł- t.

im ię N auczycielstw a naszego.

P ragnę  wyrazm niezłomną nadzieje że jak  dotąd, w ostatnich cza­
sach zwłaszcza, nie ugięło się i nie zachwiało w poczuciu obowiązku 
w śród najcięższych dopustów wojennych i najtw ardszych w arunków  bytu, 
tak i w przyszłości zapałem, w ytrw ałością, cnotą okaże się godnem 
swego szczytnego posłannictw a, godnem zaufania, które odradzający się 
kraj pokłada w  przew odnikach młodego pokolenia, godnem zadania, które 
w raz z nadzieją zwycięskiego kresu 'Obecnych srogich zapasów rozszerza 
się i wzrasta.
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Pragnę w szystkim  przesłać w yrazy wiernej pamięci, przyjazne 
pozdrowienie i życzenia serdeczne szczęścia w łasnego i rodzinne 
a powodzenia w  tej zacnej i przed inuem i doniolfcj pracy, której się 
pośw ięcili.

P iech  z nią i z Nimi hędzie zawsze b łogosław ieństw o Boże!

Ignacy Dembowski.

W  Krakowie, 25 . marca 1916.

N a k ła d em  fu n d u szu  sz k o ln eg o  krajow ego.
Z d ru k a rn i  W ład y s ław a  Kozińskiego we Lwowie, pod za rząd em  J. Niedopada.
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